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Ponieważ w tut. okręgu zaszedł podobny 
wypadek (na posterunku zięć był komendantem 
posterunku, a teść posterunkowym) polecam 
powiatowym komendantom zwr cac na t j  uwa­
gę, a gdyby na którymkclwi. k posterunku 
zachodził podobny stosunek, pizeałozyć bez- 
ZWiocznie wniosek o przeniesienie.

Komendan (—) S t u p n ic k ' .

Okrąg Lubelski.
** *„  1. Wyrażam swoje uznanie

R<151XZ192o’ ' u3z‘s'am pccnwaly kom indantowi 
Nr [ policji pow. zamojskiego komisarzo­

wi (Jkiynowi za pozostanie na te­
renie swege powiatu podczas najkrytyczniej- 
szych momentów inwazji bo'szewici-./ej, dzięki 
czemu utrzymane zostały ład i bezpieczeństwo 
w częściach powiatu, które nie były zajęte 
przez najeźdźców. 2. Przebywający w Zainoś 
ciu funkcjonariusze pow. zamojskiego oraz 
przydzieleni do tamtejszego ' powiatu" funkcjo­
narjusze I okręgu podczas oblężenia Zamościa 
w dn. 29, 30 i 31 sierpnia r. b. z rozkazu do­
wództwa 6 dywizji zajęli jeden z odcinków 
w okopach przy obronie m. Zamościa. Czynny 
udział w obronie Zamościa brali następujący 
funkcjonarjusze policji państwowej: nadkomi­
sarz IV okręgu Lubelskiego Ludwik Groele, ko­
misarz I okręgu Warszawskiego Sztabholc Alek­
sander, aspirant policji pcw. zamojskiego Szym­
borski Stefan, niżsi funkcjonarjusze 1 warszaw­
skiego okręgu, przodownicy: 4. Mazurkiewicz 
Czesław, 5. Strejczyk Franciszek, posterunkowi, 
6. Podczaski Feliks, 7. Strzelczak Władysław, 
8. Buczyński Franciszek. 9. Kv, iecińśki Józef. 
1U. Michalski Ludwik. 11. Włodarski Józef. 
12. Koralewski Leonard, 13 Mardzyński W ła­
dysław^ 14. Oęgowski Wacław. '',5. Laskowski 
Rntonk 16. Szuliński Michał. i7. Markiewicz 
Stan;sław, niżsi funkcjonarjusze Pol. pow. Za­
mojskiego, przodownicy: 18. Koszenbar To­
masz. 19. Mielniczuk Jan, posterunkowi: 20. 
Brzuchowski Roman, 21. Kokcć Jan, 22. Koło­
dziejczyk Michał, 23. Niechaj E  igenjusz, 24. 
Niechaj Stanisław, 25. He c Tomasz, 26. Wójcic­
ki Władysław, 27, Omick Jan, 23. Popławski 
Władysław, 29. Kiełbiński Edward, 30. Kiciński 
Andrzej, 31. Siwiński Szczepan,- 32. Plizga Józef, 
33. Amer'e Władysław, 34. Ada nski Jan', 35. 
Oleszczuk Jan. 36. Krói Aleks-’- 'er, 37. W ój­
cicki Henryk, 33. Jedynak Star sła r, 39. Toma­
szewski Jan, 40. Pikuś Ignacy, 41 Osiak Sta­
nisław, 42. Ozga Karol, 43.' Łyś -j^anisłuw, 44. 
Torajko Andrzej, 45. Janeczko Maciej.

Wy/ej wymienieni, jak stwierdza dowództwo 
wojskowe, przez cały czas inwazji bolszewickiej 
na pow. zamoi V ’ z poświeceniem i całą ene^gj j 
pracowali tak nad utizymaniem spokoju, bazp.e- 
czeństwa, jak i w obronie miasta, oraz soraw- 
nie wykonywali wszelkie zarządzenia władz 
wojskowych.

Za wzorowa wykonanie obowiązku służbo­
wego w tak ciężkich chwilach i trudnych wa­
runkach wyrażam im moje uznanie i podzięko­
wanie.
D . . I** 1) W  dalszym ciągu rcjTkazu
27nx-Z0Zr. ms3 ° z d n - 2’Vi11 r-b- za'Na 37 PO- 

Ka 42. daję do wiadomości, o zadekhrowa- 
niu przez funkcjonarjuszy niżej wy­

mienionych komend następujących sum na po­
życzkę państwową 1) komisarjat policji wodnej 
W Puławach na sumę 82300 mk. 2) komenda 
policji pow. lubartowskiego na sumę 164900 mK.

Komendant (—) T o m a n o w sk i.
*  * * *

O krąg  Łódzki.

Rozkaz z d.
** *

wielkie uznanie z równoczesnym życzeniem, aby 
jak dotychczas tak i nadal praca, trzeźwość, 
posłuszeństwo i wierność dla Ojczyzny były 
gwiazdą przewodnią i celem życia każdego funk­
cjonariusza puiicji." Tą drogą przy wspólnej 
pracy i doarej organizacji osiągniemy wkrótce 
bezpi 'czeństwo, ład i spokój, a wraz z nim 
tak pożądany przy pomyślnym rozwoju debro 
byt w kraju.
Komendant Okręgowy (—) W r ó b le ‘w s k i.

KORESPONDENCJE.

STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI 
OKRĘGU M. ST. W A RSZA W Y ' 

za LIPIEC 1920 r. •
Zameld. Wykr

W  dniu 16 b. m. powrócił 
27-1 x-20 r ‘  f r °nfu konny oddział policji m. 

j>fo ’ Lodzi, któregc funkcjonarjusze w po­
czuciu obywatelskiego •obowiązku 

wszyscy stanęli w szeregach wiernych i walecz­
nych synów Rzeczypospolitej w Je j kr Tycznym 
momencie, wobec najazdu wroga. Śmiałymi 
czynami i męstwłm przy niejednokrotnym zet­
knięciu się z wrogiem w polu, funkcjonarjusze 
ci zadokumentowali w pełnym zrozumieniu, że 
w jedności siła, swoją niezłomną watą być 
zawsze gotowymy na stanowisku i nieść w ofmme 
dh Ojczyzny najwyższa, bo z własnego życia 
ofiary.

Okręgowa komenda, której usilnym dąże­
niem jest widzi ić w funkcjonariuszu P.P. wzór 
wszechstronnie prawego i przykładnego obywa­
tela, może być ajrr.ną z tego objawu stopnio­
wego ziszczenie s;ą jfij pragnień dlatego, tym 
wszystkim, któłzy w decydującej chwili, r ie lę­
kając się trudów wojenr.ycn. poszli bron ć ukocha­
nej Ojczyzny uważa za obow:ą zek wyrazić swoje

Bandytyzm 2 1
Rabunek 7 5
Zabójstwo 2 2
Morderstwo 1 —
Podpalenie 3 2
Otrucie 5 4
Ciążkie uszkodzenie ciała 16 12
Lekkie uszKodzenie ciała 61 57
Kradzież przy pomocy podkopu 3 2

z kas ogniotrwałych 3 1
z mieszkań z włamanjem 122 52

„ tez włamania 483 288
„Podchód" — ' —

„ ze sklepów z włamaniem 16 6
„ bez włamania 7? 45

ze strychu z włamaniem 19 5
„ „ bez włamania 27 4

z piwnic i schow. z włamań. 5 3
„ bez wdam. 21 8

„ z pola i lasu —
„ kolejowa z włamaniem 3 2
„ „ bez włamania 5 1
„ . bagażów pasażerskich 
„ kieszonkowa w tramwajach

4 1
142 42

„ „ teatralna 14 6
„ „ bankowa 1 —

IB , „ kasowo kolej. 1 - 1
podróżna 18 3

„ Mierna 114 48
„ targowa — —
„ koni i bydła 20 12
„ „Potok" 8 5
„ rowerów, motocykl, i wozów 14 7
„ v/ kościele — —

Świętokradztwo kościelne 2 2
„ cmentarne 1 1

Handel żywym towarem —
Defloracje 1 1
Zgwałcenie 7 6
Kazirodstw.o 1 1
Sutenerstwo — —
Pederastja ^ — —
Sodomja — —
Handel pornografją — —
Sztuczne poronienie 4 4
Fabrykacja aniołków — —
Fałszerstwo pieniędzy i papier, wart. 4 3

„ weksli i z taków . 1 1
„ świadectw i pieczeci 31 31

próby — —
„ miar i wag 3 3
„ produktów spożywczych 4 4

O >zustwo 82 63
Defraudacja 2 2
Przywłaszczenia 71 69
Szantaż 19 12
Podrzucenie dzieci' 30 5
Zaginięcia 7 2
Zbiegostwo z więzienia — —
Ułatwienia zbiegortwa — —
Samobójstwo stwierdź, tożsam. 27 nie stw.—
Kontrabanda 11
Zwalnianie od wojska — 1
Handel rzeczami wojskowemi — 39
Paskarstwo - — 7
Gorzelnictwo — 2
Lichwiart wo — ‘ 38
Włóczęgostwo —s l 12
Dezercja — 155
Żebranina — 10
Szpiegostwo —. 1
Paserstwo — 23
Szuler .two — 5
Lapownictu/o — 13
Opór w.a j-y — 103
Zakłócenie spokoju publicznego — 250
Krzywoprzysięstwo — —
Przekupnictwo — 14
Sanitarne adm. — 133
Handlowe adm. — 425
Bigamia — —
Kłusownictwo

—o—
Ładne i n ieładne obrazy z ulic Poznania.

(Koremond. WJ. Q .z. Po!. Państw.)
Przechodzi ulicą po_.rz^b. Pełniący na ro­

gu służbę post irunkowy P. P. salutuje w po­
stawie na „beczn >śż od chwili z"ówr.ania się 
z krzyżem, niesionym na czele kcjnduk"u, aż do- 
przejazdu karawanu z ciałem i przejścia postę­
pujących za karawa-iem najbliższych zmarłego. 
Żołnierz ooodal podobnie oddaje cześć zmarłe­
mu. Cywi ni mijają pochod z odkrytą głową 
i papierosem , czy cygarem w ręku. Damy 
opuszczają rękę z ramiona swego towarzysza. 
Podab y zwyczaj—ale tak orzy Dcgrzebach oka­
załych jak i przy pogrzebach skromnych, tych 
makiczkich, którzy za życia może ani razu nie1 
doznali przyzwoitego poz lrowiema — urabia 
dobrze charaKter, bo bodaj u wszystkich muói 
zyskać sobie uzna He, a to wzbudza chęć do 
coraz większego uzgodnienia sw-go zachowania 
z upodobaniem ogółu, co naszej młodej policji 
szczególnie jest potrzebne.

Podchodzi do posterunkowego P- P. nie* 
miec, zasiedziały od' dzieciństwa w Poz­
naniu, i zapytuje, kiedy odchodzi pociąg ‘o 
„Brcmberg". Nasz policjant, napastowany nie­
mal co godzinę tą nieugiętą opornością- nie­
miecką przeciw wszystkiemu co polskie, odpo­
wiada zapytaniem G izie leży Bromberg? W  Pol­
sce niema 3rombergu! Niemiec uśmiecha rią 
i wyksztuszą „Bydgoszcz nazywa sią teraz 
Bromberg". „A, do Bydgoszczy odchodzi pociąg 
o tej i tej gadzinie!" informuje policjant. Po­
dobne s'anowisko juz w rijed n ym  wypaa.cu 
podniosła opinję o naszej poiicji i bądź co bądź 
uczy ni emców, że polacy posiadają dużo zro­
zumienia dia potrzeb- chwili obecnej, wymaga­
jącej stanowczego nadania Polsce cnarakteru 
polskiego

Bardzo niemile uderza obraz funkcjonarjuy 
— sza policji' państwowej, z .'Jaszcza wyższegrł, 

umundurowanego i zachowującego się wedla 
wzoru wojskowego, a pędąiego  przez ulice 
z płaszczem niedopiętym lub tylko zarzuconym 
na ramiona. Nieładnie też wygląda, gdv umun­
durowany funk-jonai usz policji, salutujący po 
wojskowemu, do swego pozdrowieni) dodaje 
kiwnięcie głową, zwłaszcza przy ukłonie, przeło- 
żonym składanym.

Wedle przepisów b. pr ezydjurr. poheji dla 
policji miasta Poznania policjanci są obowią­
zani do pozdrawiania wojskowym uklońem nie- 
tylko swych policyjnych przełożonych, a1 a też 
nacze nika państwa, ministrów, zwłaszcza mi- 
nistia b. dz. pr., generałów wojsk polskich,wo­
jewodą i prezydenta miast \ Tymczasem zauwa­
żyłem, że tak pana wojewodą jak i p.ezydmta 
miasta rzadko który posterunkowy pozdra­
wia. Przypuszczam, że dz:eje sią to z powouT 
nieznajomości osoby. Jeżeli policjant, peł­
niący dłużej w mieście służbę, nie zna głów 
swego g*odu, świadczy to o nim ba'dzo żis, 
bo zadaniem policji jest poznać nie tylko zbro­
dniarzy, ale też oso oy piastujące najw yżsi 
urządv, ab y  oddać im cześć należną, i na żą­
danie ewentualne stanąć bez długich korowo­
dów do ich dysp -zyc i.

Nieładnie też \vyg!ąda, gdy żołnierz 
umundurowany funkcjonarjusz idzie ulicą z d~ 
mą pod rękę. *

Nie należy przejmować pod tym względaM 
zwyczaju żołnierzy. Nasz żołnierz do ażnie by 
wcielony do armj, pizato może mu ostateczni® 
uchodzić niejedna niewłaściwość, natom*^ 
członkowie korpusu poli-yjnego są p-zedsż za 
wodewymi gwarddstami policyjnymi, i dlatej^ 
musza starannie unikać tego wszystl-uego, c 
nie licuje z żołnierskismi formami policji.

0!zy!»it!e pHcjl.
' °  , Kd'Pan włce-minister min. spr. wewn., J-

czyński, w asystencji p. zastępcy gł. kon ^
danta P P. M. Borzęckiego i red_axlora na- ^  
go pisma, w dniu 23 września r. b. prz/b/ 
posiedzenie pp. komisarzy P. P. m. st. 
szawy. Na posied eniu był również o łe .,y, 
p. znstępc-u komisarza rządu m. st Wars-1 
Beczkowicz. Przedmiotem obrad, któ-ym 
wodniczył p. komendant P P. m. st. Vvarsz ,j, 
M. Szaciński, było omówienie, jak ma *? } 
działać polirja przy poaorze jednorazowej 
niny dia wojska. -nis^

Po zanrmniąciu' obrad p. wice-rmn^- 
w dłuższern przemówieniu wskazał na nJ


